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Czty ć tlrzędowa.
TIJJZIaŁ SPItAW W£\Vnę T i r /N VCH I  ipOLICYI.

W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wotnego Niepodległego i Ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
W uzupełnieniu (Jchwaty Senatu Rzą* 

Jzącego pod dnienr 5 Września r. b. do Nro 
5770 z&padłey, podaje ninieyszein do publi­
czney wiadomości o odbywać się mającey 
sprzedaży drogą publiczney lir/tacyi więcey 
ofiaruj u-emu kamienic dwóch obok siebie 
położonych L. 104 i 105 w Gminie I. M. 
Krakowa przy ulicj Grodzkiey oznaczonych 
bursą; Jurisperi/orum zwanych, k-tóre z mo­
cy .lonacyi własnością Akademii Kraaowskiey 
będące, jako podpustoszałe, dla braku potrze­
bnego na ten cel funduszu, restaurowanemu 
bydź nie mogły. Każdy przeto chęć nabycia 
mający za wyższą ce.ię od wykazaney urzę- 
dowein oszacowaniem w summie Złp. Czter­
naście tysięcy pięćset dziewiędżiesiąt dzie­
więć, groszy jedenaście pomieniorey wjżey 
realności', którey sprzedaż w bi-zach Wydziału 
Spraw Wewnętrznych i Policji w Senacie w 
Gmachu S. Piotra ua pierwzzym pięUze u-

ftiif s ĉżónS ch W t/zecli termiiitach' t‘o: jeśt:
ŁiiL łzień 3» Uzdzi: r.b. przed* południem 

*■ 15 Li Stop; r. b. ** »
* * 30 LiStop: r:b , » *

z  Których każdy stanowczy na warunkach po­
niżej’ umieszczonych oznaczonym Z a sta je , w 
dniu i mieyscu wjżey potnienie nem zaopa­
trzony V ani u ni w ilości Złp. Tysiąc pięćset w 
gi‘iiDey sreb-nej monecie znajdować rie zerhće, 
gdzie równie w godzinach urzędowych tak 
oszacowanie wspomnianych kamienic, jako 
też prawa własności tymżesłużące, do przey- 
rzenia będrie miał udzielonenii.

Warunki licytacyi są następujące: 
Warunki sprzedarzy przez publiczną licy- 

tacyą bursy Jurisuerilornm zwanej, składają- 
cey z kamienic w Krakowie przy ulicy tarodz- 
kiey w Gminie I. Mieyskiey położonych Nu- 
meranii 104 i 105 oznaczonych, przez Senat 
Rządzący do Nro 5770 r. b. zatwierdzone:

1 . Bursa Juriroeriioi am czyli kamienic 2 
to jest: Nro' J04 i 105- przy ulicy Crodzkiey 
położone, z mocy zapisu Jana Longina czyli 
Długosza Kanonika Katedralnego Krakow­
skiego- z r. 1470 tudzież pjrżyh i lejów króla 
Kaźmie-za IV. z r. 1473 na rzecz ubogich



studentów uczących się prawa w Uniwersy­
tecie Krakowskim przeznaczone, sprzedane 
będą.

2. Os&aoowanie Urzędowe powyższych . 
dwóch nieruchomości sprzedać sią mających, 
przez Riórc Budownictwa M. Krakowa spo­
rządzone, jest następujące: a j  Kamienica JNro 
104 jest oszacowana na Zip-. 6702 gr. 16. 
b:J Kamienica Nro 105 iest oszacowana na 
Zip. 7896 gr. 25, razem Zip. 14,599 gr.v 11 
od których snmm bądź szczegółowych, w ra* 
zie sprzedaży kamienic tych każuey w szcze­
gólności, bądź ogólnej w razie sprzedaży 
lączmey obydwóch kamienic; pierwsze wywo­
łanie w czasie licytacyi. zaczynać się będzie 
i  cena szacunkowa uylicytowana ma bydź w 
srebrnej monecie, rachując z grzywny iedney 
kolońskiey Złp. 86 86/125 z wyłączeniem 
wszelkiey papierowej monety, cachowana.

3. Mający chęć licytowania, złożą przed 
rozpoczęciem licytacyi jako Vndium dziesią­
ty część summy szacunków ey w monecie sre­
brnej kurs kassowy w kraju tutejszym ma- 
jącey , którą w razie niedopełnieniu warun­
ków utracą.'

4. Gdy kanrenice te, zpowodu stanu opu- 
Stoszałosji na sprzedaż są wystawione, 
przeto nabywca obowiązanym będzie, nayda- 
ley w przeciągu lat trzech o,d dnia nabycia, 
ukończyć w zupełności restauracją tychże 
nabytych niernchomości, wedle planu przez 
siebie podać, a przez Rząd zatwierdzić zię * 
mającego, pod rygorem nznania siebie zr nie­
dopełniającego warunków licytacyi.

5. Resztująca summa szacunkow a^ ofia­
rowania na licytacyi przez naywyżey iicytn- 
jącego, po potrąceniu złożonego vaditi.pi przy­
padająca, będzie mogła pozostać przy real­
ności kupioney, jako własność ubogich stu­
dentów wydziału prawa w uniwersyteci e Kra­
kowskim, jednakowoż aż do czasu zupełne­
go ukończenia restauracji takooey realno­
ści, winien będzie nabywca, a to w miesiąc 
po licytacji, wystawić na summę takową re- 
sztującego szacnnku do którey i yadiuin w łą­
czone bydź będzie mogło, osobną kaucyą, czjli 
zabezpieczenie hypoteczne na realnosciach in­
nych prawne bezpieczeństwo hypoteczne wyka* 
żujących, inaczey po upłynieniu miesiąca od d. 
licytacji winien będzie nabywca summę cał­
kowitą resztującego szacunki] złożyć w go- 
tou iznie do kassy akademickiej, skąd razein 
ze złożeniem vudium, summa takowa nieba- 
wnie na rzecz funduszu ubogich studentów

wydziału prawa nr Uniwersytecie Jagielloń­
skim za opłacaniem procentu po 5 od 100 
rocznie z góry do Kassy akademickiej, loko­
waną bydź winna.

6. Dopóki summa szacunkowa zostawać 
będzie przy nabywcy i reulnościach sprze­
danych, winien będzie tenże opladać do ka­
pitału tegoż na rzecz ubogicn studentów wy­
działu prawa w Uniwersytecie Jagiellońskim 
procent po 5 od 100 rocznie z góry, czyli 
anticipaliae do kassy akademickiej'.

7. Jak skoro naywięcey na licytacyi ofia­
rujący uzupełni warunek piąty,- uzyska przy­
znanie własności nabytych realności z wol­
nością przepisania tytułu tego na iniie swo­
je W księgach bypotecznych.

8. Kaucja- wedle paragiafu 5 na summę 
resztującego -szacunku wystawić się mająca, 
będzie po ukończoney w zupełności restau- 
racyi realności nabytey,' mogła bydź zamie­
nioną na intabulacj-ą summy takowey na na­
bytey realności; jednakowoż pod tein tylko 
zastrzeżeniem, iżby pjerwsze miejsce hypo­
teczne zajm owała, tudzież i i  w razie nie­
regularnego opłacan.J procentów zastrzeżo- 
żonych, wypowiedzianą i zapłaconą bydź bę­
dzie wi ina.

9. Nabywca dla uwięcznienia pamiątki 
pierwiastkowego przeznaczenia tych domów 
i utrwalenia stawy dobroczynnego fundatora, 
obowiązany sztukateryą na kamienicy poil 
L. 105 z napisem Gotyckim znajdującą się, 
w temże zamein inieyscu pozostawić, przy re- 
paracyi domu od uszczerbku zasłonić, odświe­
żyć, z zachowaniem pierwiastkowego kształ­
tu i nadal pamiątki tey ochraniać ; do czego 
i naypóżnieysi Następcy Jego, czy to dro­
g ą  s p a d k u ,  czy d r u g ą  n a b y c i a  Tub  jakimkol­
wiek bądź innym zposobem do własności te-- 
gp domu przychodzący, obowiązani bydź mają.

10. Nabywca od daty nabp.ia obowiąza­
ny będzie opłacać do kassy glówney coro- 
czn e tytułem czynszu ziemnego Z łp. 11 g 20 
równie jak i inne podatki, względnie których 
jednak zastrzega Mu się dobrodziejstwo 
Artykułem 2'gjTni Tytułu pierwszego Ustawy 
z d, 15 Grudnia •SIS r. zapewnione. Co się 
zaś tycze podatków zaległych, jako nowo 
Nabywcę ciężyć nieniogących, względnie.tych 
Senat Rządzący osobne w drodze właściwej 
wyda postanowienie.

1 1 . Chęć licytowania mającym, zostawia 
się wolność przejrzenia w Wydziale Spraw
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Wewnętrznych i Folicyi znajdujących się 
Aktów, pierwiastkowe prawa i dalszy onych '
obrót wykazujących.

12. Koszta notaryalne i hypotyczne przy 
zeznać się mającym kontrakcie na rzecz no­
wo Nabywcy jako nay więcej dającego, staną 
się tegoż ciężarem.

13. Termin do licytacyi w biorach Wy­
działu Spraw Wewnętrznych i Policji odbyć 
się niającey, oznacza się; pierwszy na dzień 
31 Października r. b. drugi na dzień 15 L i­
stopada r* b. trzeci na dzień 30 Listopada
f. b. na którymkolwiek iednak licytacja do 
skutku dojdzie dalsze za i u ż upadające u- 
Wrżane będą.

Kraków d. 8 Października 1833 r.
Senator Prezydujący.

M ier o szew sk i.
Konwicki. Sekr. Wyd.

Część Nieurzędowa.
"WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

A N G L I A.
Londyn 28 Września.

Irlandzkie gs zety. zawierają list P. Ocon- 
ńela do swoich komitentów , w którym tenże 
wyświeca swoje iisilowenia w czasie ostatnie­
go posiedzenia parlamentowego. Poleca on 
wszystkrćtn gminom ułożenie petycyi dc par­
lam entu, o calkewite zniesienie dziesięcin. 
Poteui wystawia konieczność o&iągnienia re- 
prezentacyi dla Irland ii, odosobntoney od 
angielskiey.

Austryacki jenerał Clam-Martinitz przybył 
tu wprost z Miinchengratz z'ważneini de­
peszami.

O stanie wojskowym Portugalii zawiera 
gazeta Times następujące vi iadoniości: NtfS
ród portugalsk jest z natuty wojowniczy; 
jego zamorskie zdobycze, jego woyny w A- 
fryce w dawnych czasach, późniey wypędze­
nie Hiszpanów , a w najnowszych czasach, 
woyny w Brazylii i wojna o niepodległość, 
Są dowodami ich męstwa. Trzy własności 
odznaczają żołnierza portugalskiego.; wielka 
wstrzemięźliwość, zahartowanie w trudach 
przeciw złęmu powietrzu, i bezwarunkowe 
posłuszeństwo dla swych przełożonych. Siła 
lądowa w Portugalii składa się zwykle z 3 
oddziałów, z woyska linijowego, z milicyi i 
Ordonajtsus ctyili uzbrojonych wieśni «ków  ̂
W ojsko liniowe które po pokoju IJtieclHskim

az do r. 1762, na 10,000 ludzi źle uzbrojo­
nych i ,Ie ubranych zmniejszyło się, pomno­
żone zostało w r. 1816 według regulaminu 
marszałka Beresfo.d aż do 62,00!) ludzi, ale 
liczba ta w stosunku ludności tego kraju 
byiu zhyt wir ką. Przed 1796 rokiem składało 
się woysko pormgr.lskie z 24 pótków piecho­
ty, każdy póik. tylko ż jednego batalionu, z 
12 pólkotv jazdy, każdy półk po 4 szwa- 
drony, 1 z 4 pólków altyleryi, W czasie 
rewolticyi w 1821 r. podwojono tę liczbę, i 
doprowadzono do 24 pólków piechoty po 2 
bataliony,- 12 batalionów strzelców; 12 pótków 
azdy po 4 szwadrony z 48 rzędów i cztery 

półki ar.tyleryi; jeden batalion saperów; je ­
den oddział robotników, korpus weteranów; 
opróci. straży policyiney, brygady marynarki 
i 72 inżynierów, ogóI.iie-49,000 ludzi. Ów­
czesne knrtezy poglawly woysko na stopę 
pokoju, i sredukowaly j r  znowu prawie na 
29,000, sztab jeneralny na 100 oficerów, a 
korpus inżenieryi n? 64 ludzi. Lecz i ten 
skład woyska byl dla kraju uciążliwym; a 
źe następujące od 1821 r. jedna po drugiey 
rewolucye, zatrzymania stopy wojenney wy­
magały, łatwo można pojąć, jakby Portuga­
lia powinna pragnąć ukończenia teraźniej­
szego stanu. YYjedług systeinafu angielskie­
go powinnoby woysko . Portugalskie bydź 
zinnieyszone na 15,600 ludzi. Na pomoc woy- 
skom linijowym w czasie woyny, utworzony 
został korpus milicyi, bardzo dobrze wyćwi- 
czoney, Która się sKłada z samych właścicieli 
ziemi od 18 do 40 lat. Ta milicja otrzy­
muje tylko wtenczas żołd, gay zostaje w 
służbie czynney; zgromadzoną bywa każde­
go miesiąca i ćwiczona z wsselką troskli­
wością. Offtcerowie tego korpusu wybiera­
ni są z klass najbogatszych mieszkańców, 
tylko major i adjutant jego są dodawani z 
woyska linijowego, ponieważ c lepiey są 
obznajomieni s regularni taktyki i karności. 
Jenerał z dwoma inspektorami mają dowódz­
two nad wszystkiemi milicjami w królestwie. 
Cały korpus podzielony jest na 48 pułków, 
równych w liczbie pułkom linijowyni; oprócz 
łych miała L ubona 6 osobnych korpusów — 
Cały skład tey milicyi wyncsil do 49,000 
lut z i, za organizacyi lorda ' Beresfurd było 
teyże 52,000. Milicja tworzy prawdziwe 
czoło woyska, roztrzyga ona w politycznych 
wypadkach i względem istnienia rządu; l 
właśnie też dla tego, iż się jeszcze ten kor­
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pus nie zdecydował, frwtr walkff w Portu- 
gali i.— Pod nazwą Ordonansas rozumie s'ę 
tata ludność królestwa od 1 6  — 6C la't. — 
Kiedy różne korpusy woyska finijowego i 
milicyi są uzupełnione, natenczas wstępuje 
cala ludność inęzka do Ordonansas-; jest to
e.ięc to samo co Francuzi nazywają levee 
en masse, w Hiszpanii guerylłassy, »  gdzie-
i-ńdziey pospolite ruszenie. Według dekretu 
z r. 1804 podzielona jest Portugalia ze w zglę­
du Ordonansas na 4Vt kapitanii czyli- kohort 
które się znowu dzielą r*  kompani je , z któ­
rych każda! dowodzona- jest przez kapitana, 
Sierżanta majora, jednego adjutanta. Or- 
donanśas twoTzą- z afiuiją t  ńiificyą silę z 
4c.h do 50O.Ot)ó ludzi, wie: są oni jednak do­
brze wymu&trowawi i utworzenie’ ich, pocho­
dzące -od czasów1 Julia IV, dało powód do 
wiehtii k n;*dnżyció\V. Jednakże jszynili' or- 
donnnsas wielkie przysługi niepodległości ira- 
rodowey, gdy szło o to, aby Francuzów Wy­
parować Z kraju; równie się im też dar.niey 
zaraz po ich u tw orzena, udało wypę­
dzić Hiszpanów z swojegm kraju. Koftezy 
znieśli orJortasas, a- Don Miguel znowu 
ich ' przy wrócił. Portugalska marynarka wo­
jenna była w roku 1798 nader kwitnącą li­
czyła ona 34 wojennych okrętów i 1556 dzial. 
Zaniedbama i żle kierow aniepróżny skarb, 

wyniesienie się rządu do Brazylii z wielką 
częścią flotty, która ztau.tąd t.pełnie sko­
łataną powróciła, zruyaowaly siłę morską 
portugalską- tak dalece, iż nawet nie potrafiła o- 
bronić cwego haedlu od rozbóyńików morskich.

ozłatnim czasre składalW się marynarka 
Z  4ch liniowych1 oifrętow z 2 4 : innych stat­
ków Z 900-1,000 d za l lec i pe\vicliMxpy c/^— 
Ści .Mezdatny-cb do służny. Widzieliśmy jak 
cała eskadro wpadła w moc awOirała Napier. 
W  marynarce bjły w.eMuer nudńżyciw, jak 
rra przykład naósr wielka ■ niestosowna licz­
ba officerów, f«j albówieia 28 okrętów miały 
ł)#5' ufficerów. gdy vi rokui 1793 lrczfba j;143 
efficerów dostateczną była dla1 34 okrętow. 
W ojsko marynarki składało się zwykle ż 
5,200 ludzi, które jednakże pod rządem Don 
Miguela znacznie stę ztUTUeysejlo; Polą- 
«*?.<nu teraz flotla w niocj- Dotł Pedra znaj­
dująca s ię , w-jirosi prz-szlc 36 okrętów ró- 
żney wielkości i prttwHo l,00tt dział, a 
wojsko marynarki składa się z-4000 ludzi.

G a z e ta  Times zaw iera  l is t  z A n k o n y  z 
d o n ie s ie n iem ,  że-’ legacyiny sekret a . z  ai g ie l-

sfei P. iVlandevi'.!e, wraz z pif.Zącyn. ten list, 
odprawić’ muszu w tamecznym porciV 4fQ 
dniouą kwarantannę dla? tego1, że pr/.ybyh 
Z Konstantynopola , ifa-ley pisze: »Tefcy Są
bardzo- niespokojni’, ciągle podpalają; pfZj 
moje ni odpłynięciu widziałem- pożar, który 
pewnie zniszczył przestrzeń miasta nrt dw- 
gielską milę kwadratową. Niewidzialein W 
żjcin nic okropniejszego’;’ właśnie przód 
wsiadaniem nu okręt stałem jes/czc przy 
fani, gdy Seraśkier- własną ręką chwyci!' Czło­
wieka , fetó-y ńiiai materyaty palne przy acA- 
bie, i kazał tegoż przeZ policją wrzucić VII 
ogień.
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F  R  A  X  C  V  k
Carijź 30 Września.

Fan Tbierś opuszcza znoyvu stolicę W 
następującym tygodniu, w ceni zwiedzenia 
miast Rouen, H arre . fiłbpeu i Gherbourg, 
i przekonania się osobiście, o stanie handle i 
zarOfekowośti.

Z Trthmu dones-żąj o zęrrz.yinaniu Sar­
dy iukiego parowego'nokrętit Cario Alberlo» 
c o  • następuje; Wysłana od rządu do Livor- 
r.a, celem uważania poruszeń kolo tafi.reez- 
nych brzegów kr. korweta la Perle powró­
ciła dziś- do- naszego portu. Kapitan kor­
wety dowiedział się w cfcasie swej1 bytnośoi 

' w Lióorno, że porowy okręt Curie Alherlo 
iftp którym Się Kt.aydował hiabir. Mesnars i 
Wiełu innych legityn.istó-v. , s u rą l  pod Mas- 
S a  di Cari-ara w wybrzeżu-' Spezzia,. dln ta­
jemnego ładowania broni, z którą zamierzał 
no pollidnroWjch brzegach F.ańcyi wylądo­
wać. K-orwefta opuściła niezwłocznie L :- 
wornc i zastała rzeczy w iście, na oznaczo-nniit 
miejsca okręi Carlu Alberta na- kotwicy. 
Xiążc Kodewj , oowiedzlawszy się o przy 
byciu do portu korwety la Perle wysłał 400 
lodzi woyska z rozkazem, aby się wszel- 
kiermr usiłowaniu wylądowania korwety 
traf.cuskiey, jakoteż wszelkiemu gwałtowi 
przeciwko okrętov,i Carla Alberta sprzeci­
wili i zabronili, ponieważ J. K. M, takowy 
przyjął pod szczególną swoją opiekę. Okręt 
wypłynął w nocyrid niorze,k-orweta francuzha 
popłynęb ża tymże1, lecz okręt pnrowy pły­
ną! naturalnie daleko spieszniej, • miał w 
kilku mieyscach kolo brzegów Rrowancyi sta­
wać, poczetn nakoniec wpłynął do portu w 
Marsylii. Pan Mesnars pozostał się w Mas - 
sa. Telegraf jest na wszystkich brzegach W 
ciągłym ruchu.


